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V i '

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

Z  W arszawy d. 2 m aja i'oku 1813.
Z  Bożey Laski M r  A l e x a n d e r  I. Cesarz W szech Ros- 

s y y , Król Polski etc. etć. etc.
Chcąc dać oznakę szczególnieyszey życzliwości Na- 

szey Królewskiey W". Józełowi Z ajączkow i, Namiestni
kowi Naszemu w Królestw ie Polskiem, i nagrodzić zna
komite zasługi jego Nam i Państw u w  wykonywaniu 
Ważnych obowiązkówr , jakie onemuż pomierzyliśmy , a 
których z zupełnem Naszem ukontentowaniem  dopełnia, 
położone : z tych  powodów,

Zapatrzyw szy się na artykuł 46  U staw y Konstyłtrcyy* 
ney i artyku ł g postanowienia Naszego z dnia 5 (17) 
czerwca 1817, postanowiliśmy w ynieść, i ninieyszem w y- 
nosiemy tegoż W , Józefa Zajączka, na godność X iążęcia 
Królestwa Naszego Polskiego, oraz zalecamy Mu nosić 
ten ty tu ł ,  i używać go na czele innych swych nazwisk 
i dostoynośck

Dan w W arszaw ie dnia 17 (2g) kw ietnia 1818.
(podpisano) A l e x a n d e r ,

Przez Cesarza i Króla, M inister Sekretarz Stanu (pod
pisano) Jg. Sobplewski, zgodno z Oryginałem Radca Se
k retarz  S tan u , Jenerał Brygady Kosseeki.

W yznaczona z Izby Poselskiey ostatniego dnia Seymu Deputaeya do N. Pana dla złożenia Mu Adresu od Niey 
gdy stanęła przed M onarchą; miał rzecz do Niego JW . Stanisław Hrabia Grabowski Poseł Stanisławowski jak następuje:

Discours prononce par le Comte Stanislas Grabowski, 
N once de Stanisławów en remettant d Sa M ajeste V E m -  
pereur et R o i V adresse de la Chambre des Nonces le 2 7  

A vril  1 8 1 8 .
S 1 R E.

Daignez agieer, S ire, 1 hommage que la Chambre des 
Ikepresenians porte a V otre Majeste Imperiale et Royale.
L ’ adresse et les observations qu’ elle a P honneur de 
deposer aux pieds de Son Tróne sont V o^-prrv.jon I'idele 
des sentmiens qui nous auiment. Organes de nos coti- 
citoyens , nous le somraes des voeux qu’ils form ent pour 
łe meilleur des Princes , nous le soinmes des benedicti
ons de tout un Peuple. Puissions nous m ontrer a I’ U- 
tiivers le prix que nous attachons a Vos bienfaits ; puis
sions nous exprim er dignement et rendre au Genie tu- 
telaire de la Pologne le tribu t de reconnaissance que nous 
l-mi devons. P ro tec teur magnanime do notre antique 
P a tr ie , Vous P  etes egalem ent, S ire , de cette  liberte 
sans licence , de ces institutions liberales et salutaires 
qui attachent les Peoples aux Souverains et qui conso- 
lident les Em pires. Long temps malheureujc, mais tou- 
jours idolatres de leur Nationalite les Polonais, la voyent 
renaitre  sous \  os snspices.—  O u i, Sire , la Charte 
que "V o.us nous avez accordee , les institutions qui nous 
reg issent, la Diete que Vous avez convoque , les foncti- 
ons ,que nous remplissons m aintenant, ce discours mćme 
que nous Vous adressons sont des preuves frappantes 
de P esprit gcnereux qui Vous anune. Noble et Puis
sant Souverain, Representant de cette Providence qui 
*egit P  Univers , Vous qui marchez dans les voyes de 

*eu et que le Ciel n’abandonnerapoint, agreez ce i’aible 
^Rumage d’un peuple reconnaissant, portez le" dans 

otre cocur et comptez sur le devouement d'une Nation 
oojours fidele k ses Rois.

Majeste V Em pereur et Rot a daigne repondre en ccs 
termes:

o J’agr^e aveo sensibilite l’expresion des sentimens,
^ p l le . vous Me portez. J ’ai de la reconnaissance et de
I’^estmie pom- le patriotisme que vous avez temoigne. tryotyzm . W ierzc ie , ze 
51 'roye2, que V otre bonheur est la seule recompense de 

mes travaux. Dites a vos collegues, que je leur porte 
” un sincóre in tćret. Vous merit,iez d’e tre  -reorganises,
>3 oonune vous Petes m ain tenan t, et je chercherai raeme 
” a eyelopper tous les jours d’avantagc vos institutions. “

Mowa miana przez Stanisława Hrabiego Grabowskie
go, Posła Stanisławowskiego, przy oddaniu N Cesarzowi 
i Królowi Adrcssu Izby Poselskiey dnia 27 kw ietnia 1818.

N a y j a ś n i e y s z y  P a n i e !

Racz przyjąć h o ld , który Izba Reprezentantów nie
sie W . C. K  Mości. Adres i u w a g i , które u podnóżka  
Tronu Twojego składa , są wiernem wynurzeniem uczuć  
nas ożywiających. Będąc tłum aczam i współobywateli na
szych , jesteśmy tłumaczami ich życzeń dla naylepszego 
z Monarchów , jesteśmy tłumaczami błogosławieństw całe
go Ludu. Obyśmy całemu światu mogli pokazać war
tość , jaką  do Twoich dobrodzieystw przywiązujemy! O- 
byśmy mogli wytłumaczyć się godnie i oddać Jeniuszo- 
wi opiekującemu się Rolska hołd wdzięczności, jaką  M is 
winniśm y! 1Vspaniał omy siny Protektorze starożytriey Oy- 
czyzuy naszey , jesteś równie, N . P anie , Protektorem tey  
wolności bez swawoli, tych liberalnych i zbawieńnych u- 
staw , które przywiązują ludy do Monarchów , i  Państwa  
ustalają, Polacy, lubo nieszczęśliwi, ale zawsze ubóstwia
jący narodowość swoję ,9w/.dzą ją  odradzającą się pod To
bą. Tak jest, N . P an ie! ta karta konstytucyjna  , k tó rą ś ' 
nam nadał, te ustawy , ktoremi się rządziemy, ten Seymy 
któryś zw o ła ł, to urzędowanie, które teraz Sprawujenyy 
ta nawet mowa, którą m am y do Ciebie , są uderzającemu
dowodami wspaniałego ducha, jakim  tchniesz, Krotu  .
Szlachetny i Potężny Monarcho, Reprezentancie Opatrzno
ści światem rządzącey  , który idziesz drogami Pańskie-  
mi, 1 którego nigdy Niebo nie opuści, p r zy y m iy  ten sła
by hołd ludu wdzięcznego, m iey go w sercu Two jem , i  
polegay na poświęceniu się Narodu zawsze Królom swoim, 
wiernego.

Nayjaśnieyszy Cesarz i Król raczył odpowiedzieć w  ty c h ’
słow ach:

1 *
Czule prkyym uję wynurzone nu przez was uczucia. 

M am  wdzięczność 1 szacunek za okazany przez was pa-  
tryotytm . W ierzcie , ze wasza, szczęśliwość jest jedyną  
prac moich nagrodą. Powiedzcie kollegom w aszym , ze  
mię szczerze obchodzą. Godni byliście urządzenia was na- 
nowo , jak  ju ż teraz urzndzonemi jesteście , a nawet s/a- 
rać się będę r.ozwijać coraz bardziej wasze ustawy



Dnia 28 rano kilkonastotysiączne woysko obu naro
dów wszelkiey broni wystąpiło na błonia za Warszawą 
w  naypięknieyszey postawie i szyku pod dowództwem 
J. C. Mości Wielkiego Xięcia Konstantego, -naczelnego 
W odza. Gdy je N. Pau obeyrzął, przeciągnęło przed 
N im , który w dowód zadowolnienia swojego każdemu 
podoficerowi i żołnierzowi raczył dobrotliwie przezna
czyć po rublil srebrnym, porcyi wódki i racyi mięsa, a 
Jenerałów i wyższych officerów do stołu swojego dnia 
tegoż przypuścił. Przy obiedzie spełnił N. Pan toast woy- 
ska Polskiego.

Tegoż dnia (28 kwietnia) około południa N .; Pan ra
czył zwiedzić tu te jszą  bibliotekę publiczną w pałacu Ka
zimierzowskim znaydującą się. Członki Uniwersytetu Król, 
W arsz. uwiadomione poprzednśczo o tym  zamiarze, ze
brawszy się w sali główney teyże biblioteki, oczekiwały 
Jego przybycia, które gdy nastąpiło , przyjęty Monarcha 
przy wniyściu pałacu od JW . Hr. StanisławaJPoźockiego, Mi
nistra wyznań religiynych i oświecenia publicznego, wr assy- 
itencyi JW W . Staszica, Sierakowskiego, Lipińskiego i 
Lindego, Członków Kommissyi Rządowrey, obejrzał pe- 
ry s ty l, i nad wschodami w murze osadzoną tablicę mar
murowy z napisem łacińskim: Regnante ALEXAJSjDRO T. 
Consilium Instituiionis Pubhęae aedes has, vetustate et

Jiammis dirutas, restituit, auxit, Musis dicavit. 1817----
Przeszedłszy salę pierwszą dla czytelników przeznaczo
n ą , oglądał salę zbiór xiąg Słowiańsko-Polskich, incuna
bula i rękcpisma obeymującą. Stąd u d ^  się do saliwiel- 
kiey , z trzech w jednę połączonych złożoney, która mie
ści w sobie Literaturę zagraniczną. Tu przedstawionym 
był Monarsze przez M inistra, Rektor Królewsko W ar
szawskiego Uniwersytetu, JW . JX. Kanonik Szweykow
ski, tudzież Prolessorowie, porządkiem pięciu wydziałów 
Akademickich.—- Poczem N. Pan, zapewniwszy z uprzey- 
mością Uniwersytet o swojey dla niego opiece , udał się 
do sali mieszezącey w sobie zbiór kopersztychów po ś. p. 
Stanisławie Auguście Królu zakupionych, a na przeciwney 
Stronie do dwóch sal, w których figury gipsowe są roz
stawione. Za powrotem do czytelnego pokoju, Obraz N. 
Pana przez Professora Uniwersytetu Warszawskiego JP. 
Blanka, podług Gerarda, malowany,' tudzież grupa, N a j
świętszą Pannę z dwoygiem dzieci wyrażająca, a do ka
plicy studenckiey przeznaczona, przez JP. Kokulara u- 
cznia niegdyś Liceum malowany, ściągnęły na siebie Je
go uwagę. Tu także przedstawiony był Monarsze, W . JX 
Kanonik Falkowski,Rektor Instytutu głucho-niemych z dwo
rna innemi Nauczycielami,tudzibź uczniami i uczennicami N. 
Pan zapytywał się o sposób uczenia w tym Instytucie, a za 
okazaniem postępu uczniów w wymawianiu , oświadczył 
swoje ukontentowanie. JP. Professor Siestrzyński, złożył 
Monarsze próby założonego przez się przy tymże Insty
tucie kunsztu Litograficznego ; z tych celnieysze było epi- 
gramma na cześć N. Pana przez W . JX. Kanonika Ciampi 
Professora Starożytności w Uniwersytecie po Grecku na
pisane, a na języki: Łaciński, Polski, Włoski, Francuzki 
i Niemiecki przełożone. (1) Tu jeden z uczniów głucho
niemych Siarcżyński, syn Sekretarza Seymowego złożył 
Monarsze napisaną przez siebie prośbę, ażeby Oyciec 
Polaków' raczył bydź jego, z Wody dopiero ochrzczonego 
Oycem chrzesUym. T ę N. Pan przeczytawszy łaskawie, 
polecił przytomnemu M inistrowi, aby w imieniu Jego 
obrządku religiynego dopełnił. -— Nakoniec, okazano Mo
narsze plany dalszey budowy gmachów Uniwersyteckich, 
które pochwalił: a gdy Mu przełożono niedostatek pla
cu na ogród botaniczny i wystawienia obserwatoryum 
astronomicznego, oświadczył wyraźnie, iż daruje i prze
znacza na ten konićc ogród teraźniejszy Ujazdowski. Na 
tym  darze znakomitym dla Uniwersytetu ukończyło się od
wiedzenie N. Pana wzrastających Instytutów naukowych;

(i )  Kładziemy to Epigramma po Polsku wolno tlumdczoile :

Ze do oyczystych przydał zwyciężone k ra je , 
W ielkim zdobywcę swego sławiły Danaje.
Augusta, gdy szczęśliwy nadał pokóy światu,
Oycem oyczyzny wyrok uwielbił Senatu.
Tego wdzięczne wspaniałey dla siebie opieki
Muzy Rzymskie przyniosły chwałę w późne wieki. 
Rodacy! jakież unie przyzna Temu sława,
Co zwyciężył, dał pokóy, nauki i praw a?

sala albowiem modelów i machin, sala fizyczna, labora- 
toryum chemiczne, i tym podobne, zostawiono na przy
szłość , kiedy i co do m ie jsca , i co do samych zbiorów 
znaydow'ac się będą w lepszym stanie.

Odjazd Nayjaśnieyszego Cesarza i Króla.
v:Nadszedł nareście smutny dla nas dzień, który n a j

łaskawszy Nasz Monarcha do opuszczenia tuteyszey sto
licy przeznaczył sobie, powołany, jak sam w pamiętney 
nazawsze mowie z tronu przy zamknięciu obrad Seymo- 
wych w yrzekł, w dalekie od nas strony staraniam i, ja 
kie winien swojey oyczyżńie. Ale pocieszyć nas raczył 
oświadczeniem, że losy nasze będą zawsze myśli Jego 
obecne , i że powróci pomiędzy nas dla cieszenia się po 
stępkami naszemi w pięknym zawodzie , jaki Się dla nas 
otworzył, i dla udzielenia nam nowych owoców swojey 
troskliwości. Ta tylko słodka obietnica pocieszać nas je
dynie może w sm utku, jaki w nas odjazd tak dobrego, 
tak ulubionego Pana naszego wzbudził. Napracowawszy 
się w oczach naszych przez cały czas bytności swojey 
między nami nad tern wszystkim, co tylko uszczęśliwie
nie nasze stanow i, zatwierdziwszy nowe prawa, które 
Seym uchwalił, przyrzekłszy nad podanemi Mu przez Seym 
żądaniami Zastanowić się z uwagą, i zadość im uczynić> 
ile okoliczności dozwolą, wyznaczy wszy'hdnor owe nagro
dy podanym Mu do nich przez naczelników władz pu
blicznych urzędnikom wrszełkiego stopnia, słowem, zlawr- 
szy rozmaite dobrodzieystwa na wierny Mu i szczerze 
przywiązany do niego kray Polski, opuścił nas dnia 3o 
kwietnia o 7ey zrana, unosząc z sobą błogosławieństw'a 
nasze i życzenia, by tak łaskawy, dobrotliwy i sprawie
dliwy Monarcha, przy jak naylepszem zdrowiu, iszczę- 
śliwem zawsze zamiarów jego powodzeniu, jak naydłużej 
nad poruczonemi berłu Jego od Opatrzności ludami pa
nował. -— Przeprowadza N. Pana, przez Puławy do L u 
blina, N. Brat Jego Cesarzowic Jmć W . Xiąźę Konstan
ty, gdzie Monarcha obeyrzawszy kilka półków,’ ma jechać do 
Zamościa, a stamtąd w dalszą, jaką sobie zamierzył, pu
ści się podróż. .

N ajjaśniejszy Pan, mianować raczył kawaleram i:
Dnia 14 (26) marca, ord. O r la  białego-. Niążęći.i W o t-  

końskiego, majora jeneralncgo woysk J. C. K. Mości i ad- 
jutanta Jcneralnego; Senatora NoWosilcowa, Radcę Tay- 
nego Państwa Rossyyskiego ; lir . Nesselrode, Radcę Tay- 
nego , Sekretarza Stanu , kierującego ministeryum spraw- 
zagraniczny ch 5 Hr. Capo d/Istria, Radcę Tajnego, Sekre
tarza stanu spraw zagranicznych; Jenerała porucznika 
Kuruta. Orderu ś. Stanisława iszeykłassy: Stanisława Hr. , 
Potockiego, Jenerał Adjutanta J. 0 . K. Mości; Xiąźęcia 
M ęzykowa , Jenerała Adjutanta J. C. K. M ośęi; Szambe- 
lana Barona M ohrenheim, Sekretarza J. C< M. W . X. 
Konstantego.

I). 17 (29) kwietnia, ord. ś. Stanisława 1. klassy, Radcę 
Stanu , Sumińskiego , dyrektora jeneralnego poczt i policyi.

Za Najwyższym rozkazem, przez rozkaz dzienny, 
z dnia 14 (26) kwietnia mianowani: z pólku grenadyerów 
gw ardyi, Półkownik Szymanowski, Fligiel-adjutantem Ce
sarza Jinci i Króla.

Dowódzca korpusu artylleryi i inżenierów Sierakow
ski , Jenerał dywizyi, mianowany Jenerałem Artyleryi.

Mamy prywatną wiadomość , iż Biskupstwa w Kró~ 
lewrstwrie Boiskiem wezmą teraz nazwiska od W oje
w ództw , oprócz Biskupstwa Warszawskiego, które wy* 
niesione na Arcy - Biskupstwo, zwać się będzie Arcy* 
Biskupstwem Warszawskiem. —- Podług teyże wiado
m ości, N. Pan mianował JW . Malczewskiego Biskupa 
Kujaw’skiego, Arcy-Bisknpem Warszawskim;—  JW . Woł- 
low icza , dotąd Administratora Dyecezyi Warszawskiey, 
Biskupem Kujawskim, a teraz mającym się mianować Ka
liskim '—  J W . llołowczyca, Prałata Krakowskiego, B ku- 
pem Kieleckim, a teraz Sandomierskim; —  JW7. Lewiń
skiego Sufragana Kujawskiego, Biskupem Podlaskim. —• 
Biskup dotądWigierski mianow-ać się będzieAugustowrskim.

N. Pan W wigiliją wyjazdu stąd s wojego raczył trzy 
mać do chrztu córkę wdo po JW . Józefie Sulistrow- 
skini Kamerjunkrze Dworu swe^o w- domu teyże wdo-.



Wy, którey to  córce dane są imiona : Celestynu, Karo- 
hna, Alexandra. Obrządek chrztu odbył J W . W oronicz 
Senator Biskup Krakowsku

LW . Sumiński Radca Stanu, D yrektor Jeneralny Poczt 
* Policyi, otrzym ał od N. Pana wr darze złotą brylanto- 
Waną tabakierę z wizerunkiem  M onarchy.

S e y m  K r ó l e s t w a  P o l s k i e g o . '

S e n a t .
Posiedzenie dnia 22 kwietnia.

Po przeczytaniu protokołu ostatniey scssyi przez JAV,
Sekretarza Senatu , Zastępujący Prezydującego JW . Se
nator W ojewoda W ybicki wezwał Radę Stanu do w pro
wadzenia projektu Kodexu kurnego. Uskuteczniając to  
W imieniu jey JW . Radca Stanu Potocki, podobnie jak 
W Izbie Poselskiej’, wyłuszczył powody ułożenia rzeczo
nego pro)ektu i potrzebę zamienienia go w prawo.

J \V . Sekretarz Stanu po odczytaniu Izbie Senator- 
fikiey nadesłanego od JYV. M arszałka Seymu uwiadomie
nia , iż projekt rzeczony w Izbie Poselskiey przyjęty zo
stał dnia 2 1 b. m. , przystąpił następnie do czytania p ro 
jektu ; poczem JW , Zastępujący Prezydującego dla spó- 
Enioney p o ry , dyskussyą odłożył do przyszłego posie
dzenia, solwując sessyą do dnia 2 5 kw ietnia na godzinę 
1o zrana. .

I z b A P o s E l s k A.
Posiedzenie dnia  2 2 kwietnia>

Po Zajęciu mieysc W przyzw oitym  porządku przeź 
Członki Izby Poselskiey, JW . Marszałek Seymu zagaił 
Sessyą stosowną mową do projektu o hipotekach, na dzi- 
Sieysze posiedzenie wniesionego.

JW . Sekretarz Seymn. za wezwaniem od laski, rze
czony projekt odczy ta ł, z w skazaniem zmian, jakie w po
uczonych  Koinmissyach Rada Stanu uczyniła, a Izba Se
natorska już przyjęła.

Przystępując w ięc JW . M arszałek do dyskussyi w  przed
miocie tegoż projektu pod ty tułem : O ustaleniu własno
ści dóbr nieruchomych, o przywilejach i hipotekach, w miey- 
sce tytułu X V I I I .  i /ę g i  I II , Kodexu cywilnego, dał na
przód glos J W . Pieniążkowi Pęsłowi Kozienickiemu, Człon
kowi KommissyiPrawodawczey, który wyłuszczając w mo- 
Wie swTey niedogodność , jakiey dla braku uregukw aney 
hipoteki doświadczać muszą Obywatele w  W ojewódz
tw ach , od tak nazwaney Gallicyi przyłączonych, a n a 
wzajem korzyści, jakich VVojewództwra po rządzie pru
skim z tego powodu zyskały, i  wskazując niedokładność 
hipoteki 1 rancuzkiey, Pruską w tey  mierze nad pierwszą 
przekładał. Z  tego więc powodu tern mocniey obstawał 
Ea projektem , gdy ten na tychże zasadach został ułożonym, 

W  oppozycyi tem u wnioskowi stanął J W . Dembow
s k i , Poseł Kazimierski, k tóry  dowodził, iż z zmiana t y 
tułu XVIII. Kodexu Cywilnego , gdzie Stanowiąc formę 
h ipoteki, zmieniamy i narażam y wiele artykułów tegoż 
praw a dziś naś obowiązującego, k tó re  są z tym  tytułem  
W łączności i odnoszeniu się do siebie ; a wykazując, ile 
toieprzyzwoitosci zrządzić mogą oznaczone projektem ter- 
m ina lat, mające zoł/owiązywrać szczegółowo YVojewodz- 
tw a, mianowicie Obywateli tych  , k tórzy w dwóch lub 
W iecey W ojew ództw ach posiadają dobra, dotknął nako- 
iiiec niektórych artykułów  niezgadzających się z jego prze
konaniem , i z wymienionych przyczyn był przeciw pro
jektowi. )

JW . H akenszm it, Deput. Krasnostawski i Chełmski, 
podobnie mówiąc przeciw projektow i, iż się paraliżuje 
* kodexem cywilnym w wielu artykułach i procedurą, 
Ścieśnia żonom rozrządzał noś (i majątków i ich summ po
sagowych, i raz mężom, a nawet i dzieciom do wielu nie
dogodności stać się może przyczyną, w ytknął w końcu 
A rtykuły, nad ktorem i po szczególe czynił swe uwagi 5 
dodał i to, że działania wskazane , są trudniące i wiele 
pociągające za sobą kosztów ; był równie za odrzuce
niem pro|cktu.

JW . Ilr. Jezierski, Poseł Garwoliński, prZymówił się 
fcA projektem , Upatrując korzyść z zapewnienia własno
ści nieruebomey, przez co i cena podwyższyć się może, 
i przy ustanowieniu banku IN a roi # v ogb , hipoteki ure
gulowane v wykazy łatw iey 1 pewmey przyczynia sic do 
korzystania Obywatelom gruntowym  z tey  instytueyi.
> JYV. Paczyński, 1 osełLubelski, przytoczył te  uwagi, 
iż nie w i e , ,  ozy jedna hipoteka ustanow iona, czyli też 
W kazdćm W ojewództwie znaydować się będzie; jeżeli

jedna , to  niedogodna; jeśli po W ojew ództw ach, tedy  o- 
kaze się brak w tey  mierze ludzi zdatnych. Daley roz 
biorowo arty kułami przechodząc w swych spostrzeżeniach 
1 uwagach, oświadczył się bydź negative.

JW , W ich lińsk i, Poseł W ieluński, u trzym yw ał, iż 
każda ustaw a 1 każde p raw o , im jest zrozumiałsze , tern 
jest lepsze. I e  przym ioty w podanym projekcie upatru
jąc , mocniey obstaje za mm , że już taynych hipotek , 
jak prawo lrancuzkie pozwalało, nie będzie.'

JW , Szołowski, Poseł Łęczycki, artykułam i przecho- 
dat,  cźyniąc rozbiorowe M d kaidynl kló„  z„.
koncr.yl tem i «lowy i ie  cały projekt w każdym arty k u 
le mrał w ady ; hipoteka jest p o tr ttb u a , diiwgaym y ja tak, 
aeby ,„a drug, raz dźwigać jey nie przyszła potrzeba 
przeto był przeciw’ projektowi.

JW . Kapica, Deput. M arynmpołskt, zwrócił uwagę 
CO do własności 'Zony, tudzież co do m ajątku dorobko- 
^ eg°> 1 był także negative.

J W  Rembieliński , Poseł Biebrzański, mocno obsta
wa przy projekcie, 1 wnioski przeciw niemu czynione, 
światłe mi 1 gruntownemi zasadami zbijał

JW , Grabowski, Poseł W ęgrow sk i, mówiąc przeciw 
projektow i, uw ażał, Ze to now y podatek do praw mo- 
ra to ry y n y ch , chwalił dawne Polskie obiaty , żądał, aby 
cały kodex wywilny był nowo ułożony, w  którym  by i tę 
gałcz prawodawstwa domieszczono. Oświadczył się codo 
tego projektu bydź negative.

JYV. Młodzianowski, Poseł Pułtuski, w  światłym i do 
przekonania glosie wyłuszczył potrzebę hipotek, uchyle
nia Irancuzkiey i zalety projektu mnieyszego, jako wspar
te  na zasadach hipoteki pruskiey, a Co do szczegółów do- 
skonalsfcey.

JW . Hrabia Komorowski, Poseł KielCclci, Wytykał" 
względnie swego przekonania w ady, zbyteczną rozcią
głość 1 koszta mnożące się z formalności. Był przeciw  
ograniczeniu moey żon do swych posagów i majątku, do
dając , ze jak -la posiedzeniu Kommissyy był przeciw te 
mu projektowi, tak i teraz  negative bydź się oświadcza.

Na wszystkie powyższe zarzuty  przeciw  projektowi 
oc powiadał kategorycznie w  głosie otrzymanym od laski 
J W . Radca Stanu H yCzechowski, Wyłuszczajac powody, 
jakie skłoniły Radę Stanu do ułożenia takich a me in
nych zasad hipotecznych.

Tak gdy dyskussye ukończone zostały, przystąpił JW , 
arszałek Seymu do kreskowania * wybrawszy poprze- 

zwykłych Assesorów , jako naystarszych wiekiem} 
w skutku czego okazało się po obliczeniu , iż za jiroie- 
kteml było Wotów 67, a przeciw niemu czyli negative 4o, 
a przeto projekt o uregulowaniu hipotek większością 27 
kresek przyjęty  został. Poczem J VV. M arszałek sołwo- 
wał sessyą na dzień 2 3 b. m.

Rapport Rady Stanu o dwuletnich czynnościach rządu, 
(Ciąg dziewiąty.)

 ̂ D y  dział Skarbu. ^Dokończenie.
Pakowy obraz Skarbu jest owocem szczegółowych 

ź ró d e ł, o których u następnym  ciągu czynności Kom- 
miSsyi Skarbowey mówić będziemy.

/.rodła te  dzielą się na podatki stałe i n iesta łe ; ofia
r a ,  podymne, rekrutow e żydowskie i konsensowe e t c ,  
w obrębie kraju wynosiły w roku 1815 summę złłch 
12j7b7>b24, groszy 29. Obok niey zaległość, po odtrą
ceniu podatków do ostatniego maja 1810 zaw ieszonych, 
Wynosiła złłch i g ,5o6,48g, groszy 16. Bez podania spo
sobów umorzenia zaległości, nie można się było Spodzie
wać biegnących Wpływów; kw ity  liwerunkowre w ręku 
Właścicieli będące , ledwie W części okazane , a W Zna- 
cznieyszych summach term inem  prekluzyynyrti przecięte, 
p retensje  allewiacyyne w sporach swroich zalegajace, u- 
trudniały pobo ry , a środki eXekucyyne okrywały zarzu
tem niezasłuzoney surowości. Przedłużenie więc term i
nu do okazania p ierw szych, a polecenie Delegacyi Ad- 
ministracyyuey  rozpoznanie drugich, zjednało ten  szczę
śliwy skutek , że i zaległe śmieley żądane , i bieżące 
Wpływy ścisłej wymagane bydź moglv. Czynna gorli
wość i nieugięta sprawiedliwość tego S ąd u , k tó ra  Skarb 
na summę 1,106,938 złłch. groszy 26, od niesprawiedli
wie żądanych złłch 746,718, gr. 11 Uwolniła.

Dozwolony posłanowieniem z dnia i4  grudnia roku 
1816 rozkład należności przed rokiem i 3 i 5 zaległych na 
ra ty  dwóchletni przeciąg czasu nieprzechodzące. w strzy
manie exekucyi za wszystkie zaległości do końca gru- 
(0



da-a 1817., połączone z  wstąpieniem kar juz zaciągnio- 
ny  -h dla tych, którzyby w takowych zaległościach przed 
terminem się uiszczali: nakoniec , zesłanie Radcy Stanu 
do rewizyi kass , do rozpoznania na mieyscu stanu wpły
wów i z naglenia Urzędników opieszałych, zrządziły, ze 
zaległości przed rokiem 18 15 należne, av końcu roku 1817 
spodziewane 3,600,000 blisko o drugie tyle przeniosły, 
a  należność biegnących podatków, które na rok i 8 i 5 
mało co więcey , jak w połowie"uzyskaną bydź mogła, 
11a końcu roku 1817 względnie caley swojey massy je
dynie w 8mey części pobraną nie została.

Dobra narodowe , koronne, i Skarbowi powróc.one, 
pod nazwiskiem dóbr Rządowych, w roku i 8 i 5 nosiły 
postać zastawy w przesadzonych od possesorów preten- 
syach. W  roku i 8 i 5 na 10,000,000 rocznego docho
du w dobrach Narodowych, zaledwie wpłynęło 2,771,756 
na półtrzecia miliona, w dobrach Koronnych zaledwie 
wpłynęło milion ; na półtora miliona w dobrach powró- 
conych nie wpłynęło , jak 200,000.

Rrócz tego, zaległość z lat dawnieyszyeh 7. tych dobr 
ogółem wziętych wrynosiła summę ostatecznie wyłikwi- 
dowaną złłch 50,295,693, gr. 15, na którą tylko 3,896,544 
zaliczono. W arunek kontraktów jeszcze za Rządu Pru
skiego wydanych nieobowiązujący posiadaczów do zapła
ty  następnych rat aż po obrachowanni się z pierw szey, 
tego niepomyślnego wpływu był przyczyną. Zaradziły 
temu postanowienia odznaczające przeszłość od biegną
cych czasów z nakazem wypłaty przypadających : a po
wzięta i dokonana myśl utworzenia Administraęyyney 
Delegacyi, przenosząc rozstrzygnienie tego rodzaju spo
rów  pod wyrok śpiesznieyszego Sądu, a przepisauemi i 
do każdey epoki zastosowanemi prawidłami warując, aby 
ani sprawiedliwe pret.cnsye krzywdy , ani niesprawiedli
we korzyści nie odniosły za wikłani a, własność Skarbową 
wvdobywa. Dzieło trudne i niezliczonemi przeszkoda
mi otoczone tern większey zalety, iż jedynie majątek na
rodowy od pewnego uszczerbku ochronić zdolne , już się 
w  korzyściach swoich postępnie rozw ija; a gdy skut
kiem wyraźności przepisów i bezstronnego do niey za
stosowania wyrokow w odsądzonycli dotychczas spra
wach na pretendowaney summie 5 i 3,4 j 2. gr. 29, jedynie 
summę 4o ,i64 dla possesorów przyznaną wystawia, daje 
widoczną m iarę, czego się krajowi bez przedsięwzięcia 
powyższego środka spodziewać można było; kiedy atoli 
zupełnie ukończonym zostanie, z pewnością oznaczyć 
me można.

Ter mina ostatecznego składania obrachunków dla tru 
dnego wynalezienia rozrzuconych dowodów zwłoce uledz 
musiały ; teraz takowe obrachunki dyrekeya dóbr rzą
dowych zbiera , z uwagami delegacyi odsyła, i spodzie
wać sie godzi, ie  zbliży rzecz do kresu. Postanowie
nie z dnia i czerwca 181/6, rozdzielając admińistracyą 
dóbr narodowych od administracyi lasów , każdemu 
w szczególności z tych rodzajów majątku narodowego na
dało oddzielny dozór, i nowa dyrekeya dóbr rządowych / 
W' wydziale skarbowym utworzona, trudnić się poczęła 
urządzeniem dóbr , i wypuszczeniem ich w dzierżawę.

W ychodziła znaczna i*h część z posiadania; dawne 
wyciągi intrat przez spustoszenie wojenne straciły ywo
je" podstawę , .nową niepodobna było uprzedzić nadcho
dzącego terminu. Ljcytacye okazały znaczny zysk na 
pożór. w gruncie, zawód i szkodę. Postanowienie prze- 
przepisało systemat , który odpowiedział czasowym wy
maganiom; na lat trzy  tylko puszczone z wolney 
reki dzierżawy znowemi warunkami j bezpłatne korzyści 
dla gospodarstwa mieyseowego' i oświecenia ludu wiey- 
skiego zabezpieczającemi; gdzie zaś na większą ilość lat 
dzierżawy puszczone bydź musiały, zastrzeżono opłatę 
za przyszłość, jaka się z wyciągów nowych pokaże.

Opustoszenie dóbr, k tóre woyna zrządziła , wyma
gało koniecznych ulepszeń. W ydano na takowe ule
pszenia w roku 1816, na poprawę budow li, na zapo
mogę w łościan, na remissye, summę i , 25i , 8o5 zło
tych.

W  roku 1817 osadzono na gruntach narodowych 
3 ,o4 i dusz kolonistów , k tórzy na odgłos postanowie
nia z dnia 2 marca 181 fi, i z dnia 3 maja 1817, do kra
ju naszego przybyli. Ścisłe rozebrano zażalania wło

ścian , 1 nadużyciom z strony possessorów zapobieżono, 
i wszystkie samowolnie narzucone lub wymagane da- 
remszCzyzny zniesione z  ostały. G ranice dóbr naro
dowych w zaburzeniach wojennych albo doznały u -  
szczerbkn , albo się w ystaw ionem i znalazły na widoki 
sąsiadów , a praw a skarbu albo zaniedbanem i, albo 
przez słabą obronę często na szwank naraźonemi by
ły. Potrzeba ochrony od widocznych s tra t natchnę
ła  postanowienie z dnia 27 lutego i8 r6  , zawieszają
ce w szystkie spory ze Skarbem do krótkiego czasu, 
póki następnie ustanowienie publiczney obrony w  P10- 
ku rato ry i jeneralney tarczy  im  nie użyczyło.

Dobra wszelkie Rządowe z początkiem r. 1815 w in
ne były zaległości -  zł. 55,295,693 gr. i 5

Bieżącegb dochodu uczynić 
m iały zł. 14,344,768 gr 2-4
na pierw sze w płynęło -  zł. 3,896,544 gr. i 5
na drugie -  * - zł. 4 ,002,346 gr. 10
w  roku 1816 od lgo czerwca do ostatniego grudnia 
winne były zaległości -  zł. 61,883,972 gr. i 5
bieżącego dochodu -  zł. 9,621,702 gr. i 4
na pierwsze wpłynęło -  zł. 4,268,417 gr. 5
na drugie -  zł. 5,218,753 gr. 27

W  roku 1817 po potrąceniu zaległości postanowie
niem  na zaspokojenie pretensyy dzierżawców w pobo
rze w strzym anych, w inne były za
ległości -  zł. 18,519,733 gr. 18
bieżącego dochodu, wyłączając dochód leśny , jako o- 
sobno adm inistrowany -  zł. 10,676,109
na pierwsze w ypłaciły -  zł. 2,052,993 gr. i 5
na drugie -  zł. 6,226,827 gr. 19

Mniey pomyślny w pływ  z tego zrzód ła , jest bez 
w ątpienia skutkiem zam itrężenia pretensyy dzierża
w nych , i ciągnących się dotąd z Possessorami obra
chunków. Dochody bieżące powyżey w roku 1817 b ra 
ne są z massy dóbr pozostałey po odpadnięciu niektó
rych do obwodu K rakow skiego, po oddaniu innych 
w  rząd dyrekcyi Górniczey , oraz powróceniu naby- 
wcóm za Rządu Austyackiego sprzedanych.

Lasy narodow e, ta  znaczna część m ajątku publi
cznego, za Rządu Polskiego pustoszona, za Rządów ' 
Austryackiego i Pruskiego w dozór i slraż w zięta , i 
zaczynająca się porządkować, za X lęztw a W arszaw skie
go , ile okoliczności pozwoliły , od zniszczenia chronio
na , teraz staraniem  Kommissyi skarbu op isane, w e
dług praw ideł nauki leśniczey do podziału przeznaczo
ne , wystawując przestrzeni swoiey 4,5oo,026 morgów 
M agdeburskich, na 7 leśnictw podzieloney , na k tórey  
3.906,022 jest morgów w ysoko-piennycli, przez urzą
dzenie swoje i pewności kapitału  i możności czynienia 
z niego dochodu nabywają ; zostając tymczasowie pod 
kierunkiem  i zwierzchnością nowey m agistratury, zło- 
żoney z D yrektora lasów , z Prezesów  Izby Admini- 
s*racyyriey dóbr Koronnych i Narodowych. Już ta  no
wa gałąź Rządu odebrała ogólne i szczegółowe eta ty  
i przepisy zapewniające rachunkowość; czeka tylko o- 
stateczney organizacyi, k tórey  projekt już ro z trzą - 
śniony w D epu tacy i, wstrzymanym zpstaje do urzą
dzenia Sądow nictw a, z kt.órem go stosuiiki łączyć 
będą.

Pom iar szczególny lasów , przeszłą wiosną rozpo
częty , następnie daiey posuwać się będzie. Poczy
nione starania o sprowadzenie biegłych w  sztuce le- 
śney cudzoziemców na 1818 rok zamierzony skutek 
u iszczą , a szkoła leśna przez Kommissyą Skarbu za
łożona , nabycia krajowych znawców po latach kilku 
obiecuje.

W yznaczone w  roku 1816 poręby , 43,oafi morgów 
zaw ierające, a drzewa -za 1,621,861 zł. mieszczące, 
w  przeciągu r. 1817 przyniosły dochodu w  gotowiznie 
983 ,i56  z ł .,  w  którym  ogóle wartość sprzedanegń drze
w a wynosi 465,134 , nie licząc 5oo,ooo z ł . , jako w ar
tości d rzew a, użytego na w ystaw ienie koszar, ujezdni, 
stajen woyskowych , ekonomicznych i włościańskich, 
na reparacye grobel i mostów.

N aro k  1817 podobna rozległość porębów , na k tó
rey wartość drzew a zł. i , 64o ,5o 5, gr. 12 w ynosi, na 
użytek Skarbu wyznaczoną została.

Dozwala sie drukować. Z . Niemczewski Prof. Komit. Cenz. Członek—  w Wilnie w DruharniRedakcyi pism peryodycznych.
' PODATEK



DODATEK DO GAZETY KURYERA LITEWSKIEGO N. 35.
'  ✓

W i l n o  d n i a  5 o k w i e t n i a  1 8 1 8  r o k u .  
 £ —  1 ‘-------------------

W i l n o .

JW . Jenerał p iecho ty , W ojenny Gubernator L itew - 
A i , wielu orderów Kawaler, R zym ski Korsaków, na wjeź- 
dzie do miasta przez urzędników ó ładz różnych, ślachtę,

vvateli i cechy m iasta z cho ągwia ni i odgłosem bę
bnów pow itany , przybył tu na powrot z W arszawy ,
dnia 27 t .  ro. okoio godziny 3ci:-y z południa.

Kuka dniami pierwiey przybył tu  JW . Rzeczyw i
sty Radca Stanu i kaw aler, Suhstrow ski, Cywilny Gu- 
^•raator Miński.

W LkDOM OSCI ZAGRANICZNE.
F  R  A  N  C Y A .

(z gaz. beri.) Paryż, dnia 18 kwietnia. Deputacya
Izby Parów złożyła w czora Królowi prawro wzglądem 
CK, które przyjąte zostało 77 głosami przeciw  15 czy
tane tez było w Izbie Parów  zdanie spraw y komitetu 
^  rzeczy praw a bankowego. (Przywiley yy roku i 8o3 
bankowi nadany przedłużony bydź ma do 22 września 184.5. 
Noty bankowe nie mnieysze nad 5o o fr. bydź mają. Ka~ 
Phał oznaczono na 70 milionów w 70,000 a k c y y , każda 
P° I5O00 fr. ; 20,000 akcyy przechodzących tą  liczbą, znie
sione będą.)

W yrok królewski z d. 8 t. m. rozkazuje, .ażeby szcze- 
Py pierwszych i drugich batalionów , y 5ech teraz istną- 
cych legionów, uzupełnione, a trzecich  utworzone zo- 
•tały.

Miedzy subskrybtorami na posąg Henryka IV  znayduje 
sią Xiążę Placencyi (dawmeyszy członek Dyrektóryat.u 
I konsul Lebrun) ,  który zapisał 1,000 fr.

Xiążę Berry  niezupełnie jest kontent z prawa zacią
gu woyskowego. Spotkawszy sią niedawno z Jenerałem  
M aison, powiedział do niego: „ Dałeś nam W P an  złe
prawo, “ ale Jenerał odpowiedział, że prawo to dostar
czy dobre woysko dla Francyi.

Jenerał Canuel używa szczególnieyszego sposobu mó
wienia w  odpowiedziach swoich na zarzuty, które od
biera od rewolueyonistów, uważających go za rojalistą, 
1 od rojalistów uważających go za rewolucyonistą. I ta k  
mówi o n : „ Za rzeczpospolitą brodziłem we krw i po
kostki j za króla brodzie w  mey bądą po kolana. “

A n g l i a .

(z gaz. beri.) Londyn, dnia  i 4 kwieinia. Lord L i
verpool podał w czora w Izbie wryźszey, nastąpujące po
selstwo : v >

„ Jerzy, Kiążą Rejent, etc. Jego Królewicowska Mość , 
imieniu i ze strony Króla, uważa za p rzyzw o itą , u- 

Wiadomić Izbą Lordów , że sią czyńi umowa względem 
Zaślubienia sią Jego Królewicowskiey W ysokości Xiążę- 
cia Klarencyi z Xiężuiczką Saar-M einingen, starszą cór
ką panującego Xiążęcia Sax-M ein ingen , i Jego Króle- 
Wicowskiey W ysokości Xiąźgcia Cambridge z Xiążniczką 
H esk ą , młodszą córką Margrabiego Fryderyka, sy
nowicą E lektora "Heskiego—■ J. K. W . Xiążą Rejent 
hiocno jest przekonany, iż Lordowie równie jak on sam 
Uezują, że po smutney stracie, k tó rą  J. K. W . ijnarod przez 
śmierć ukochaney Jego c ó rk i , zmarłey Xiążniczki Ka
ro liny , istotne dobro narodu wyciąga , ażeby J. K . W . 
dla braci swoich użył przedsięwzięć , jakich okoliczności 
Wymagają, i J. K. W . 'odebrawszy już tyle dowodów gor
liwości i przychylności Izby wyżsaey, nie wątpi, iż w oko
liczności toy postawi go w stanie możności użycia ku za- 
Udarowi temu potrzebnych urządzeń. “

Takież samo poselstwo podane zostało przeż Lorda 
Castlereagh w Izbie niźszey.

Przvbył tu  okręt Salisbury na powrót z Jamaiki, 
1 przywiózł 800,000 I. s. gotowych pibniądzy, na rzecz ku 
pców londyńskich. Przed odjazdem Admirała Douglas,

pod którego wodzą okrąt ten  zostaje, odwiedził go nay- 
starszy mieszkaniec wyspy, 143 lat wieku m ający. W  za
miarze takowym  w dniu tym  przyszedł o i 4 (blizko 3 
niemieckich) mil piechotą. Niewyjeżdżał on nigdy z Ja
maiki, a pamiąta jeszcze z dokładnością trząsienie ziemi 
w  roku 1687. (Lord Douglas kazał odmalować jego por
tre t  , k tóry  do Londynu przywiózł.)

A m e r y k a .

(z gaz. beri.) W iącey  4 oo Szwaycarów, ze wszystkich 
Stanów Zjednoczonych Ameryki pólnocney, połączyło sią 
w  celu zebrania opuszczających oyczyznę swoją i po czą- 
ści już do Ameryki przybyłych Szwaycarów, dla utw orze
niu z nimi jeclncy osady. Prosili na Kongresie o w yznacze
nie im ziem i, ażeby m ogli, na wzór emigrantów fran- 
cuzkich w Tombigbee , osadą założyć. Mówią o okolicy 
Arkansas ( miasto handlowe nad rzeką tegoż imienia, w  k ra
inie M issisippi.)

N i d e r l a n d y .

(z gaz. beri.) Bruxella , dnia  i 4 kwietnia. Zdaje sią, 
że Król przedłuży pobyt swńy w Bruxelli.

W  Hadze mnóstwo ciekawych zbiera się do pałacu 
Xiążęcia O ran ii, dla oglądania pięknego srebra stołowe
go , przez miasto Amsterdam  Krółewieowi Jmci w  darze 
diarowanego; kosztuje ono 200,000' zl. hol. Nadewszystko 
vzbudza podziwienie ozdoba, wystawująca świątynią 
zwyciąztwa, na k tó rey  szczycie ukazuje sią tryurnialny 
woz ze czterm a końmi. Na wozie stoi Bohater bitw y 
pod Waterloo , a bogini sławy w ieńczy jego skronie.

Donoszą- z P a ryża , że proces z powodu zamachu na 
życie Xiącia W elling tona , z pośpiechem sią odbywa. 
Cantillon i Yelzer zostają pod wiedzą prokuratora kró
lewskiego i sędziego instrukcyynego. H onun , Picardem  
zwany, został uwolniony. Policya szuka jeszcze innych, 
którzy W blizkości Paryża  ukryw ać sią mają-

Prace około tw ierdz naszych , w połudnjówey stro
nie kraju będących, odbywają sią teraz  z podwojonym 
pośpiechem, tak, że N am ur, Charleroi, Mons i Doornick 
wkrótce do tw ierdz pierwszego rządu należeć bądą.

Tw ierdzą za rzecz pew ną, że Xiąźę W ellington, o- 
koło końca tego m iesiąca, uda sią prosto z Paryża  do 
Londynu , zkąd nie prędzey aż około połowy maja do głó- 
wney kw atery  swojey powróci.

Donoszą z F ra n cy i, że inspektorowie woyskowi o- 
trzym ali ro zk az , obeyrzeć woysko i twierdze. Spisaną 
też została młodzież do służby lądowey i morskiey.

W  i a d o m o ś c i  r o z m a i t e .

(z gaz. beri!) Przez teraźnieysze zgromadzenie sey-' 
mowę niewolń osobista zniesioną została w calem W . 
Xiqztwie Meklemburskiem.

W  Korespondencie hamburskim piszą z Londynu : 
podług naszych gazet , Bonaparte ma teraz często po
wtarzać : Europa m i się w yśliznęła!

W  korrespondencie hamburskim czytam y z Frankfor- 
tu  pod w2 kwietnia: „ Przed kilką dniami przybył tu  Ba
ron Drais ze swoim służącym na machinie do biegania. 
Obadway 6 godzin drogi we 2ch godzinach odbyli. Pó- 
źniey jeszcze parą machin na wozie przyprowadzono. 
Dnia 8 kw ie tn ia , okazywał machiną swoją P. Drais, 
frankfurtskiemu tow arzystw u zachęcenia do sztuk poży
tecznych , i czynił doświadczenia machiny swojey na dzie
dzińcu domu tow arzystw a, w  obliczu -wielu członków i 
licznego zgromadzenia widzów. Zadziwiała 'szczcgólniey 
zręczność P. D rais  i jego sługi w utrzym ywaniu rów no
wagi. Przekonano sią, że ta  machina na równinie, wię- 
cey 60 stop sama ubiedz może , bez oparcia sią jadące
go nogą o ziemie dla nowrego jey popchnięcia.

t f  olnno drukować Niemczewski D ziekan 1 Cenzur



W e d le  U k a z u  JE G O  JM P E R A T O R S K IE Y  
M O Ś C I, K o rm n is sy a  z a  N a jw y ż s z y m  U k a z e m  
d la  ro z p o z n a n ia  d łu g ó w  i m a ją tk ó w  b y ły c h  L i t t .  
H e tm a n a  i P o d s k a rb ie g o  O g iń sk ic h  w  m ieśc ie  
W i ln ie  u s ta n p w io n a  p r z y  p rz e d ło ż e n iu  z d z ie ł 
JVV. L i te w s k ie g o  W o je n n e g o  G u b e r n a to r a  a y  r o 
k u  t e r a ź n ie j s z y m  1818 a p r y la  16 p o d  N. 186 
w y sz ły m , m a ją c  sob ie  o b ja w io n e  p rz e d p is a n ie  
J W .  M in is tr a  F in a n s ó w , a v  k tó r c m  w y rażo n o : 
lm o  „  A żeby  w e z w a ć  niezA vlocznie do  K o n n n is -  

„ s y i W i le ń s k ie j  p r z e z  s to so w n e  p u b l ik a ty  \yszy- 
„ s tk ic h  , (k tó rz y  o k a z a li je y  a y  te rm in ie  p a z n a -  
„ c z o n y m  n a le ż n e  D o k u m e n ta  i św ia d ę c tw a ) k r e -  
„dytorÓAV b y łe g o  P o d s k a rb ie g o , a  te ta ź n ie y s z e g o  
„ T a y n e g o  R a d c y  i S e n a to r a  G ra ffa  O g iń sk ie g o , 
„ lu b  ic h  P le n ip o te n tó w  i z a k o m tn u n ik o w a ć  im  
„ t a k  A yyrażoną p ro ź b ę  Aviekszey częśc i k re d y to -  
„ r ó w ,  a y  k o p ii p r z y  o d n ie s ie n iu  sie, do łączoną  , 
„ ja k o  te ż  i  w y ra ż o n y  U k a z  NayAYyższy , o ra z  
„ p r z y ją ć  zg o d ze n ie  się n a  p rz y s tą p ie n ie  do ogol
o n eg o  a k tu  od ty c h , p r z e z  k tó r y c h  w sp o m n i o n a  
„ p r o ś b a  n ie  b y ła  p o d p is a n ą —  2do. F u n d u sz  
„ p r z e z n a c z o n y  p rz e z  k o m p la n a c y ą  r o k u  1809 
„ m e  W eszły  do  s u m m y  z a d e te rm in o A v a n ey  n a  
„ o p ła tę  d łu g ó w  G ra ffa  O g iń sk ieg o  U k a z e m  7 a u -  

g u s ta  1 8 1 6 ro k u j n a s ta ła  m ię d z y  k re d y  to r a m i  
„ i  n a b y w c a m i m a ją tk ó w  G ra fa  O g iń sk ieg o  i 
„ s a m y m  G ra fe m  O g iń sk im  d la  z n ie s ie n ia  p re -  
„ te n s y i  ze  s t r o n y  kredytorÓ A Y , n a jp r z ó d :  n a  
„ n a b y w c a c h  z a  m a ją tk i  k u p io n e  p rz e z  n ic h  u 
„ G ra ffa  O g iń s k ie g o , k tó r e  p o n ie w a ż  już  b y ły  
„ o b c ią ż o n e  d łu g a m i, a  z a te m  A\rsz y s tk ie  te ż  in a - 
„ ja tk i  p o d łu g  s t a t u t u  L ite w s k ie g o  p o w in n y  b y ły  
„ w e y ś ć  do  m a ssy  o g ó łn e y , a  u a b y w c y  m og li po
t r z e b o w a ć  d la  s ieb ie  s a ty s f a k c j i  n ie  Avprzod jak  
„ ty lk o  p o  z a p ła c e n iu  p o p rz e d z a ją c y c h  długów , 
„ a r e :  n a  K u c h m is t r z u  O g iń sk im  z a  m a ją tk i ,  o 
„ n a le ż e n ie  k tó ry c h  z p o d  jeg o  p o sse sy i do  m as- 
v sy  P o d s k a rb ie g o  O g iń sk ieg o  z a c h o d z i sp o r, ja -  
„ k o  to : B ia ły n ic z e , W a r s z a w k a ,  S ta r  o s iek / i 
„ Ł a w n ic tw o  M ik u liń sk ie  — P rz e z  ja k o w ą  kom - 
„ p ia n a c y ą  d la  u k ró c e n ia  takoA vych p r e t e n s j i  
„ k r e d y  toroAvie zg o d z ili się p r z y ją ć  do m assy  od  
„nabywcOAV 1 0 0 ,0 0 0  r u b l i  s r e b r .  a  od  G raffa  
„ O g iń sk ie g o  2 0 0 ,0 0 0  r u b l i  s r e b r e m  lu b  m a ją -  
„ t e k  W a rsz a A v k e —  C hociaż  t a  d o b ro w o ln a  u_ 
„ m o w a  u z n a n ą  i u tA rie rd z o n ą  z o s ta ła  a y  d o k ła - 
„ d z ie  R ząd z ąceg o  S e n a tu ,  le cz  p r z e d  Iw prow a- 
„ d z e n ie m  je y  do  ra c h u n k u , n a le ż y  je szcze  wr sku - 
„ t e k  w sp o m n io n e g o  U k a z u  N ay v ry zszego  o tr z y -  
„ m a ć  n a  to  z g o d ze n ie  się o d  u c z e s tn ic z ą c y c h  
„ w  t e y  u m o w ie  s t r o n  —  D o te g o  o b ja w ić  k r e -  
„ d y to ro m  G ra ffa  O g iń sk ieg o  i. S u k c e sso ro m  I l e t -  
„ m a n a ,  że  a v  s k u te k  postanoA vien ia  R ząd z ąceg o  
„ S e n a tu  M in isterstA vo  F in a n s ó w  z a  .p o ś re d n i
c t w e m  Iz b y  S k a r  bo  w e y  W i te b s k ie y  i ta m e -  
„ c z n e g o  c y w iln e g o  G u b e r n a to r a  o c e n d o  m a ją -  
„ t e k  O b o l zaA \derający  w  sob ie  p o d łu g  reAvizyi 
„ 1 7 9 5  r o k u  2,566  d u s z ,  r u b l i  1 ,0 2 5 ,488 assy - 
„ g n a c y iń y o h  c z y li s r e b r n y c h  2 6 5 ,5 7 2  ja k o w ą  
„ ta x ę  z n a y d u je  011 z u p e łn ie  u m ia rk o A ra n ą  “ .—- 
I  a v  t e y  k o le i z ro b ić  naAvet u k ła d  ro z d z ia łu  o- 
g ó ln e y  m a ssy  sp o so b e m  n a y d o g o d n ie y sz y m  d la  
sa m y c h ż e  kredytorÓAY w  c e lu  n a jp rę d s z e g o  u -  
k o ń c z e n ia  ic h  d z ie ła  ty m ż e  k r e d y to r o m  d o zw a
l a — • W e  w z g lę d z ie  ja k o w y c h  p rz e d p is a ń  K o in -  
m is sy a  z w a ż a ją c , że ile  p o śp ie c h  w  d o m ie rz e 
n iu  n iezA vlocznem  takoA vego p k ł a d u , z je d n e y  
s t r o n y  A vykazuje w id o c z n e  p o ż y tk i  k r e d y to r o m

w  u s ta le n iu  p e w n e g o  ju ż  p r z e z  n a le ż n e  popeł
n ie n ie  m a ss y  fu n d u sz u  do  ic h  sa ty s fa k c y i 11 ale' 
ż ec  m o g ą ceg o  i ty m  sp o so b e m  a a t  z b liż e n iu  k ofl' 

c a  d z ie łu  a y  ty m  naAvet r o k u  p r z e z  u ło ż en i 
z g o d n e  ro z d z ia łu  c a łe y  m a ssy  , k tó r a  d o tą d  ?a' 
m e g o  ty lk o  p r o s p e k tu  n a d z ie i  n ie p e w n y c h  b } '  

ł a  a a  iz e ru n k ie m , d la  czego  u c h y b ie n ie  n a y m n ie f  
sze  m o g ło b y  się s ta ć  p rz y c z y n ą  o d d a le n ia  W3 
czas  n iep rzeA v id z ian y  u p ra g n io n e g o  s k u tk u  ; t)r' 
le  , z d r u g i e j  z'noAvu s t r o n y  m o g ą c y  się zgodiće 
z a tw ie rd z ić  u k ła d  K o m p la n a c y i  co do p o p e łn i^  
n ia  m a ss y  fu n d u sz u  z- D e b it  o r  e m , nabyAvcaiH* 
ro z m a i ty c h  d ó b r  od o n eg o  i  su k c e s so ra m i ze
sz łego  H e tm a n a  O g iń sk ieg o  je s t  a v  s ta n ie  poło
ży ć  ta m ę  w sz e lk im  ju ż  d a lsz y m  p rz e w ło k o m  * 
z a p e w n ić  w z a je m n ą  s p o k o y n o ś ć —  P o s t a i W  
w  i ł  a: p r z e z  u m ie sz c z e n ie  t r z y k r o t n e  w  G aze
ta c h  K u r y e r a  L i t t .  a iv iz a c y i , a a - c z a a  ać w szyst
k ic h  kredytorÓAY b y ły c h  L i t t .  H e tm a n a  i Pod
sk a rb ie g o  O g iń sk ic h  p o d łu g  d o łą cza jąceg o  się re 
g e s t r u  nazAvisk o n y c h  s to so w n ie  do  p rzed p isa - 
n ia  J W .  M in is tra  F in a n s ó w , su k c e sso ro w  ze
sz łych : H e tm a n a  O g iń sk ieg o , sam eg o  j  W . b . P o d 
s k a rb ie g o  a  te r a z  S e n a to r a  G ra ffa  O g iń sk ieg o  1 
nabyAVcow d ó b r  o d  te g o ż  J W .  G ra fa  O g iń sk ie 
go  p o d łu g  ta b e l l i  z R z ą d z ą c e g o  S e n a tu  p rz y -  
s ł a n e y , a ż e b y  d la  z a s k u te c z n ie n ia  A vyrazonych 
p o w y ż e y  ob jek tovy , ja ^ o  joli Avłasnćy spokoy- 
n o śc i i d o b ra  ty c z ą c y c h  się i  p rz e z  to  sam o  p o 
śp ie c h u  A Yym agąjących, r a c z y li  sa m i lu b  przeZ  
P le n ip o te n tó w  p r a w n ie  do  te g o  A k tu  u m o c o w a 
n y c h  jaAvić się n a  d z ie ń  d z ie s ią ty  m ie s ią c a  jurni 
te ra z n ie y s z e g o  1818 r o k u  do m ia s ta  W i ln a  i do 
n iu ie y s z e y  K o m m issy i p r z y  te rn  o s trz e ż e n iu , iż 
k tó r a ,  z AvzyAYających się s t r o n ,  o so b a  n ie  p r z y 
b ę d z ie  n a  o z n a c z o n y  t e r m in  i p r z e z  to  o p u szcze 
n ie  n a r a ż o n ą  z o s ta n ie  n a  ja k ą  a y  o b je k c ie  sieb ie 
d o ty k a ją c y m  ze  s k u tk u  p r z e d p is a ń  i  UkazoAV 
ZAYierzchniczych s t r a t ę , t ę  w ię c  n ik o m u  in n e 
m u  ty lk o  w ła s n e y  sw e y  n ie d b a ło śc i p rz y p is a ć  
b ę d z ie  w in n a  — • O  cz e rn  g d y b y  n a w e t  k a ż d e 
go z in te re s s o w a n y c h  s t r o n  o p ró c z  aw iz a c y ó w , 
w iad o m o ść ' dóyść  m o g ła  p rz e s ła ć  K o m m u n ik a -  
Cye do R z ą d ó w  G u b e rń s k ic h  W ile ń sk ie g o , G ro 
d z ień sk ieg o  , M iń sk ie g o , W i te b s k ie g o , M ohile- 
w sk jeg o , K ijo w sk ieg o , P o d o lsk ieg o , W o ły ń sk ie 
g o ,  K i t r la n d z k ie g o , Jn f ia n tsk ic g o  , K a łu z k ie g o  
i O b ła s ty  B ia ło s to c k ie j  z ż ą d a n ie m  a b /  t e  p rz e z  
P o ś re d n ic tw o  M ie js k ic h  i Z ie m sk ic h  PolicyÓAA- 
ra c z y ły  o sobno  ta k o w e  K o m m issy i postanoA vie-
n ie  z a lec ić  ja k  n a y ry c ld c y  opublikoA Y ać D o
ja k ieg o  c e lu  p r z e s ła ć  k a ż d e m u  z w y ra ż o n y c h  
R z ą d ó w  , ]>o k ilk a d z ie s ią t  e x e m p la r z y  d rn k o -  
Avancy a w iz a c y i łą c z n ie  z r e g e s tr e m  k r e d y to 
rÓAY, sukcessorÓAv i  nabyAYcÓAY d la  r y c h le y s z e -  
go r o z e s ła n ia  o n y c h  av m ie j s c e  p o tr z e b n e  — • 
R o k u  1818  m ie s ią c a  a p r y la  5 o d n ia .

Piotr Kleczkowski Kommisarz.
Urban Jazdowski Kommisdrz- 

Do/ninik Kozakiewicz Kommisarz.
Archiwista Antoni Ośipowic-z.

Regestr Kr edytorów byłych L itt. Hetmana i Podskar
biego Ogińskich , podług którego wszyscy c ii kr edytor o- 
wie do sta/mości w Kommissyi na dzień  10 jun ii idące-, 
go roku 18 1.8 wzywają się.

Kredytorowie Hetmańscy.
Piński poAA'iatowy • Podstaro ?. (Mateusz B u l i vtnowicz; 
W  stopniu Kazi uderza i t f  eonor f Marszalków Slonim„ 

sk ich ' Makowieckich sukcessorow ie onych:



Aniela Zbrożkowa Cze skibowa W itebska,
W in cen ty  Lissowski Marszałek Lepelski, 
W o łk o w iccy , S zp ilew scy, Stachowscy i Zapolscy. 
Słonimski powiatowy Marszałek teraźnieyszy aktualny 

Stanu Radca, W oyciech  P osłów sk i, sukcessor Śzambelana 
Józefa PosłoWskiego.

Jozef i Anna i ołubińscy.
Hieronim Pohunński, a w  stopniu tego sukcdssor brat- 

Stanisław Połubiński.

W ino
' Z e > 2, t . •W incen ty  Kruszewski W stopniu swoim i brata swego

Jana, tudzież Alexander i zona jego- M agdałóua Truszyp- 
scy a w stopniu onych Syn ich Józef i dalsze rodzeństwo.

Sukcessorowie Macieja Eysymonta Stolnika w  stopniu 
bankiera warszawskiego Blanka.

Antoni i W iktoi'ya żona jógo Skoczyńscy w. stopniu 
W róblewskiego za przelewem.

Adam Uraski a iv  stopniu jego Kazimierż Rzewuski.
XX. Dominikanie Słonimscy a w ich stopniu PiptrSwie- 

żyński, czyli jego sukcessorowie Bogusław i. Antom Swie- 
źyńscy. . /

Stanisław Szukiewicz a w  stopniu jego ciż sami cow y-  
Źey Swieźyńscy. ^

.Piotr Swieżyński a w  jego stopniu sukcessorowie.
Paweł W oynilow icz w  stopniu jego pierwo su k c e sso r  

Leon W oyn ilow icz , późuiey zaś za przelewem o d  Leona,
W oyciech  Posłowski aktualńy Stanu Radca.

Karmelitanki bose W ileńskie.
Kośeiot Bobrowski w  stopniu którego Pleban dzisiey- 

szy X.. Leon Sankowski.
Gothard" Herman Ramm,

K redjtorow ie Podskarbińscy.

Mińskiey Gubernii wywodowy Deputat Bonawentura
Oświęcimski.

Połocki Slgarbnik Alexander i żona jego Maryanna Ku
la k o w ie ,-w  stopniu Sędziego b. Głównego L itt. Sądu Do
minika Abłaniowicza, onego Synowie: Ignacy, Piotr, i Adam.

Johanna z W olskich Jezierska , w  stopniu zesłegomeżti 
swego Kazimierza Jezierskiego Śzambelana.

XX. T ryn ita tte  Mołodeczańscy. 
j Johanna Iiudorninowa Rotimstrzowa Bracławska w  s to - 

pnm swoim i zeszłego męża swego Benedykta.
Grodzieńscy Koniuszowie Ignacy i Teresa Skarbkowie.
Kathedralnego Kościoła Kaplica S. M aryi, w którey 

teraz altarysta Xiadz Kazimierz Zygmuntowicz.
Antonina Białecka, w  stopniu oyca swego ś. p. JanaRa- 

lała Szmuriy, Rotmistrza Grodzieńskiego.
Ludwika i Salomea Bółhakówny sukcessorki po zeszłym  

swym  oycu Stanisławie Bułhaku Oboźnym Słonimskim.
Magdalena Krassowska w  stopniu męża Tomasza Kras

sowskiego Komorn. Mińskiego.
Joachim Bułharyn Marszałek W ołkow yski za przele

wami: od Ludwika Borzobohatego, sukcessorów Koniu- 
i '.ego Oszmianskiego Kazimierza i Grodzic. Grodzieńskie
go Regenta Antoniego Dedferkow.

Byw szy W ileński Chbrąźy Antoni Tyzenhauz czyli Je- 
o Kuratorowie. T nait-ra.

W  stopniu Szanjbelanowey-Benedykty Czartoszewskiey dzmńskieoó1 l^ s S a * L in a c h “ ®ei sorowie Ziemskiego Gro- 
aey córka w zamęściu Perv nowa podpółkowrnkowa. Ignacego i Amiy z Boufałow Chre-

Osziniański powiatowy Obóźny Antoni Szyszko.
Szainbelan byłego dworu Polskiego M ik o ła y  Głuski.
Sukcessorowie Xiędza Michała .Kadłubów skiego, o:

półkownik wistopniu zeszłego Ignacego Hoszowskiego. i
dalsi. °  ’

W  stopniu Sztackiego Sowietnika Xięcia Onufrego Dru- 
ckiego Lubeckiego i Za przelewem  dalszego rodzeństwa 
jeden Xiązę X aw ery Lubeckń

XX . Bernardyni W ileńscy i Troccy.
Józef Xiążę Radziwiłł W ojewoda T rocki,
Szambelan Leonard Krzywkowski.
Chełmiński Chorąży Józef Zawadzki.
XX. Bazylianie Bormiscy.
Marszałek b. Pttu Telszewskiego Józef Hrabia Plater. 
Jan Hrymewski b. Sędzia Grodzki W ileński w  stopniu 

oyca s wego s. p. ladeusza Hryniewskiego.
Mmski Low'czy Tadeusz W oroniec.
Dangowski Starosta Graf Xawery Brzostowski 
Jaą Chrzanowski w  stopniu brata swego s. p.' Rocha 

Chrzanowskiego Koniuszego ziemi Bereskiey.
L itewski podstoli Stanisław . W orcell.

^ S u k cesso ro w ie  Mińskiego Podstolego' Grafa T orczyń-

Tadeusz Stelnicki w  stopniu oyca swego Józefa Stel- 
łuckiego Kotimstrza.

Piński Chorąży Karol Strawiński.
J t a i S k f 1 połlch woysk Generał Major K rzysztof Dunin

Miński Koniuszy Ignacy R atyński, a w  stopniu onego 
sjn , za Dokumentem od brata, Antoni. °

Szlachta X aw ery i Tomasz M ąkiewiezowie,
Leon K am ieński, za przelewem od Prezydenta' Ziemsk 

Grodzieńskiego Sąau Jana Kamieńskiego, onemu wydanym.' 
XX.. Missyonarze W ileńscy.
Sukcessorowie Grodzień. Starosty Karola Chreptowi 

cza , mianowicie: M ichał Borzęcki a w  stopniu jego syn  
.o, Borzęcki Sędz. Gramczny Grodzieński ze skutków  

zapisów testam entow ych Karola Chreptowicza i za orzc
ie vvami: od Marcina B orzęckiego, T eressy Niewiadom
ski e y , Maryanny N iepokoyczyckiey, Adama Niepokoy- 
czyckiego , Ignacego Borzęckiego, Jana i Maryanny Ru- 
kiew iczow , Jozeła Chreptowicza wydanemi; tudzież od 
dalszych za plempotencyami wydanemi sobie w  pełnev  
m ocy—  Oraz Tomasz i Karolina Bogatkowie W stopniu 
własnym , za przelewami w  stopniu Maryanny Dankie- 
W iczowey, Jana i Antoniego Dankiewiczów.

h“ y  m osci -
W  stopom starosty W ielalyckiego Józefa T yszkiew i

cza syn jego Mi-chał. J
t  ■ . F t ł k c W ,n i k  o '  W ° - f ’k  P ( ? l c h  Franciszek Osztorp i były  
Littski Sędzia Stanisław Moniuszko, a w- stopniu om ch  
synowie: Leon Osztorp, Dominik i bracia jego Moniuszkowie.

W ańkoSwiczPOWiat°W y. m° Zny K°mmiSarz Sebastyan
Sukcessorowie Chorążego Tadeusza W iaźew icza Salo

mea Jace w ieżow a , Ignacy i Ludwik Piórowie
W ołkow yski powiatowy iMarszałek Joachim i Podko- 

morzyc Jozeł Bułharynowie.
Miński powiatowy Podkomorzy Tadeusz Swiętorzecki. - 
Miński Podstoli lom asz Swiętorzecki.

Nowogródzki Podkomorzyc K rzysztow Niezabitowski 
Sukcessorowie Trockiego Kasztelana Platera.

  --------------------------- oraz
mataryusze z testam entu tegoż: Onufry Boufał, Alexan- 
r Z alczew ski, Apolonia Maliszewska, Maryanna Borko- 
ka , PP. Miłosierne W ileńskie i idalsi. ,
Ignacy Lngjelard i Alexander Durnowo Sukcessorowie 
zeszłym Konsyliaiym byłego Króla Polskiego Karolu 

tzoldzie. °
Grodzieńskiego powiatu Sędziego Jakóba Skrodzkiego 

kcessorowib.
Sukcessorowie Rotmistrza Oszmianskiego Andrzeja Ły- 
tojest: Alexy i Marcelli syn ow ie, Petronelą Podbere- 
i , i Johanna Szmithowa córki.
Litewski Oboźny Graf Alexander Pociey w stopniu swo« 
i z przelewu Tadeusza W yssogierda.

Litewskich woysk Chorąży Józef i żona jego Aniela Jod- 
vie , w  stopniu Orzechowskiey , a teraz ‘ich sukęesso- 
vie: W iktory Jodko syn i Teressa BogaLkowa córka. 
Elżbieta W agnerowska w  stopniu swego męża Jana. 
XX. Dominikanie W ileń scy , T ro ccy , W erkow scy  
>orscy , i Rakow scy
Altarysta Płóngiański X. Stanisław W oyna.
toni i Eustachy Chrapowiccy. bracia, sukcessorowie po
Rym swym oycu Józefie Chrapowickim Jnstyaratorze
cwskim.
Porucznik byłych pollch wóysk Kazimierz Krzycki. 
mkcessorowie i donataryusze Starosty Zahorskiego Jó- 
'■ Koszczyca mianowicie Stanisława Mirska w  swoiem  
‘szych konsukcessorek nmeniu, Antom Francesson pod-

ptow iczów .
Sukcessorowie Półkownikowey Maryanny Downarowi

czowey , mianowicie po śmierci swych sam jeden Fehx  
Downarowicz b. Pisarz Grodzki W ileńsk. .
rycego 0ni 1 Kat01 B->,ew sćL w  stopniu oyca swego Mąu-

Plebania Jndurska.
Sukcessorowie Hetm anowey Ogińskiey: Feld Marsza- 

tor AustlT ackich i żona jego Izabela X iazcta Czar-

W ileński Ziemski 'Sędzia M ikołay Pomamacki
Marszałek b. Piński Szymon Skirmont w stopniu swo

im jako tez za przelewem Józefa Twardowskiego wvda 
nym . °  a

Kamer-junkrowa JEGO JMPERATOSKIEY MOSCT 
Karolina Suhstrowska w  stopniu sw ey matki Starościny 
Izabelli Przeuskiey. J

Prezydent Sądu Głłnego W ileńsk. Michał i żona jeeo 
Rozaha Romerowie sukcessorowie Podczaszyney Deraes-

Stanisław Szabuniewicz w  stopniu oyca swego Micha
ła bzabumewicza Łowczego Smoleńskiego.

Andrzey SwieszkoWski.
A ltarya Połtelska , Altarya Kołnelska.
Szeł b. L itt. woysk Jan Stryjeński.
St. Petersbourski Bankier Rail,
Szlachcic Fidelis Kraszkowski.
Zyd Hirsz Szymonowicz.
W ileński b. Podkomorzy a teraz V ice Gubertator Miń ski W incen ty  G iecew icz. ^uoertator Mut-
St rzałkowscy S tarość Dominik- i Pius Tyszkiewiczowie!



Sukcessorowie Grafa Józefa Wielohórskiego aktualne
go taynego Sowietnika.

Sukcessorowie Kasztelana Roberta Brzostowskiego.
.Franciszek Frybes .
Gabryel Xiążę Ogiński b. Prezydent Sądu Głł. L itt. 

W ileńsk.' 2 Departamentu w stopniu zeszłey swey maiki 
Antoniny Ogińskicy Star. pozostały Sukcessor.

Antoni Romer Podwojewoda Trocki w stopniu Staro
ściny Romerowey za przelewem.

jvolleski "Sowietmk W alenty Przesmycki.
Sukcessorowie Xięcia Kurlandzkiego Piotra Birona.
Sukcessorowde W yrwicza.
Sukcessorowie Starościny Malczewskiey Maryanny 

z Paszkowskich Belgrąmowey jako to: Michał Rutkowski
i dalsi. .

Sukcessorowie zeszłego Michała Smogorzewskiego Szam. 
b. dworu poilgo, Barbara z Smogorzewskich pierwey Bo- 
huszowra a teraz Reutowa 1 Rozalia z Smogorzewskich 
rodzącą się Eysymontówna.

Adam Iwaszkiewicz w którego stopniu jako  po zey- 
ściu onego poszukają należności SztacLi Sowietmk i Kawa
ler Antoni Lachniqki i brat zeszłego Adama Iwaszkiewi
cza Jerzy Iwaszkiewicz.

Franciszek Mbźeyko, a w stopniu jego'sukcessorowie: 
Tytus i Joachim s y n o w i e  Alexandra, Paulina i Konstancy a* 
córki Możcykowie i Moźeykówny. A

Sukcessorowie Hetmana Ogińskiego.
Alexander Kasztelan Mazowiecki Orderu orła białego 

i S. Stanisława , Xawier Starosta Daugowski Orderu Sgo 
Stanisława, Kawalerowie, bracia między sobą rodzeni 
Hrabiowie Brzostowscy.

Barbara z Hrabiów Brzostowskich Hrabim Brzostow
ska Starościna Puńska.

Józef Hrabia Wielhorski G e n e r a ł  dywizyi woysk poilch 
i różnych Orderów' Kawaler.

Cały dóm Przeździeckich, jako to: Helena z I rzeździe- 
ckich Xżna Radziwiłłowa Wojewodzina Wileńska.

Maryanna z Przeździeckich Tyzenhauzowa Szełowa b.
Gwardyi L itt. *

K a r o l  Pólkownik woysk poilch Kawaler Orderu S. An
ny, Konstanty Kamer-junkier JEGO JMPERATORSKIBY 
MOŚCI Bracia rodzeni, 1 Michał .Starościc Miński ich stry-> 
ieczny brat , Grafowie Przeździecey.

Adam Członek KommisVyi Edu’ cyyney, Jrern Earner - 
her JEGO JMPERATORSKIEY AlObCIiirabdiw ie Chrep- 
towiczowue bracia rodzeni, Kawalerowie różnych Oice
ró w , oraz Karol i Izabela Brzostowscy Marszałków u z o 
wie Guber. Potomstwo z Ewy de domo ChrepLow iczów ny

^ I g n a c y ^ ’arczew'ski podpółkownik woysk Rossyyskichi 
K aw aler,'w  stopniu całego domu Hrabiów Platerów na
bywca.
Piotr Kleczkowski Komisarz. Archiwista Antom Usipowicz.

Regestr nabywców dóbr Graffa Senatora Ogińskiego 
z tabelU Rządzącego Senatu do Kommissyi Ogińskich na
desłany , podług które go wszyscy cii nabywcy dostar.no- 
ści w Kommissyi wzywają s ię—  na dzień 10 .miesiąca 
jun ii roku t e raźni eys z eg 6 1818.

Ignacy Grabowski Podkomorzy, m ajątku Miednik. 
Mikołay i Ignacy Abramowiczowie Starościcowie 

S tarodnbow scy, K lucza wysokiego dw oru z YYoytow-
stwrami. _ _

Tomasz i Jakób Umiastow'scy , W oytow stw a G ie-
łożkiego.

Tomasz W ernik owski , W si Byczkieniszek. 
Kommisarz Antom I  rapp, Szusiszes. z jóu.-ciankiem. 
Ludw ik Tyszkiewicz Hetm an L i t t . ‘Gudeiik, G ie- 

dorai.ców , W eleykiszek, VI ołkym szek, Łuiina,
Ignacy Ratyński Koniuszy L itew sk i, liy n d z iu n , 

Sawiczan , Reżdan, z Zaściankami.
Gaspcr Szyszko Półkowmk, Gieran.
K arol Major 1 Helena Sakienowie , folwarku Bie- 

niakonie z W ioskami.
Daniel Paszkiewicz., W si Zukoynie.
Mikotay i Johanna Pomarnaccy, Puciniszek, Ław -

kieniów. '  ̂ '
Starościna Rozalia Platerowra , K lucza Niemiezyn-

skie^o.
Sfarosta Nikodem Łopaciński , oraz wszyscy loka- 

torow ie jego z D ekretu Sądu Exdywizorskiego , ma
jątku Dry świat.

Ignacy Baliński S ęd zia , vrsi Obaly, Mysztolkan.

Adam Bohuszew icz , Szadziun.
Xiąże Alexander Giedroyć , Micinn.
Lachnicki Marszałek W ileński*, W oytow stw  Ra-%- 

guńskiego , Meylańskiego.
M icewicz Major b. woysk po ilch , majątku Zaje- 

zierza- '
Xiąże Michał R adziw iłł W ojewoda W ileński, Ł o

żnicy , S layk i, Słobodki.
Szymon Skirmunt M arszałek, Czemeryna , M oło- 

dowa.
Leon Kamieński P rezyd en t, wsi M iniawicz , P o-  

ruczan.
Józef Kraszewski Major , folwarku Pcresudowicz.
Józef Czarnecki Chorąży L if t , ,  Sudcze.
Lachnicki P ó łk o w ., majątku Zarnowki, Hrayno ,  

Zarubicz. ' /
W oyciech  Pusłowski Marsz. P ttu  Słonimsk. Chom- 

ska ,' G oszew a, Nowego Rolnika , Zabieza.
Generał woysk polich Felicyan Tw ardowski, W e -  

le sn icy , Chałożyna.
Ratyński K oniuszy Miński , Nowosiołek.
Nabywca O sow nicy—  Nabywca dóbr Bobra, któ

rego dożywocie swoje, Hetm an Ogiński ustąpił Pod.- 
skar. Ogińskiemu-

Piotr Kleczkowski Kommisarz.
Archiwista Antoni Osipou-icz.

Wyjeżdżają za granicę.

l., tV vjezdia  za granicę do królestwa Pruskiego Oby
watel Gubernii Wiieńskiey były Prezydent Ziemski Powia- 
tu Oszmiańskiego W. Samuel W ołk z Synem swoim Igna
cym Wołkiem Porucznikiem woysk Ross. 1 znaydującymi 
się p rzy  nich służącym i, Józefem Stryiewskim lokajem i  
Janem Puchaczem furmanem poddanymi.

Ogłasza się po raz drugi i  trzeci. 1

2 Wyjeżdża za granicą do Królestwa Pruskiego, O- 
szmiańskiego Pttu z  miasteczka Jwje Obywatel , Gałko 
Jankielowicz Rakszta na miesięcy 10.

2 Wyjeżdża za granicę do W ód Karlsbatskich Doktor, 
Mecfycyhy i Chirurgii , Muęiey Rurankiiwicz, Z służą
cym Joząjcm Nowickim , na miesięcy 5.

2 Wyjeżdża za granicę do Francyi i Włoch, Oby
watel Gubernii W ilcń. Stanisław Lombrowski nu lat 2 
w interessie fam iliynym . ,

2 JFyjeżdża za granicę do Królestwa Pruskiego, W i- 
liampolskiey swobody miasta Kowna Obywatel Gabryel 
Hilelowicz W aserdam , z Orelcni Abelowiczem na mie
sięcy i o.

5 W yjeżdża za granicę do Królestwa Pruskiego mictr 
sta Poiuewieża Mieszczanin Albert G ry f, na jeden rok.

3 Jenerał piechoty i Kawaler G ra ff Igelstrom. 
Doktor Kolleski assesor Awersanus.
Szlachcic Jan Chiżewski.
Kamerdyner Alexander Zabókrzycki.
Lokaje : Dominik Nakrewicz , Kazimierz Putrys.

Grafini Honorata Igelstromowa Dama orderu krzyża
gwiaździstego.

Xiążę Stanisław Lubomirski Kanimer-Junker Dworu 
Je no Impet atorskiey Mości.

P a n n y: Anna Rlażewska , Izabella Jankowska, He
lena Kossii. ,

Kamerdyner Franciszek Przędzinski,
Jąn M ejershofjski, Józef Bochusz.


